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Miejsce i czas wydarzeń Świdnik, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe Świdnik, dwudziestolecie międzywojenne, życie codzienne,
matka, położna, koło gospodyń wiejskich, kołko rolnicze,
świetlica, straż pożarna, wiejskie wesele, dziedziczka, pani
Olkiewicz

 
Zaangażowanie społeczne rodziców w Świdniku
Moja mama pracowała jako położna. [Kiedy] dzieci się rodziły to rzadko którą kobietę
stać było do szpitala pojechać, tak że dzieci się rodziły [w domu] – moja mama była
tam taką naczelną [położną], odbierała wszystkie dzieci. Miała czterdzieści dwoje
chrześniaków. Była bardzo szanowana. Jak rodzice już się osiedlili [w Świdniku], to
powstawała Polska, więc zorganizowali kółko rolnicze. Później zorganizowali koło
gospodyń wiejskich. [Na] to koło gospodyń wiejskich to dziedziczka, pani Olkiewicz,
dała nawet pieniądze. Organizowało się kursy różne – gotowania, pieczenia. Tata był
jednym z organizatorów straży pożarnej. Straż pożarna była potrzebna, bo nie było
[wcześniej]. Pani Olkiewiczowa bardzo pomagała. Tam nie było światła, wodę się
ciągnęło ze studni, bardzo prymitywne było to życie. Więc ci mężczyźni stwierdzili, że
trzeba by świetlicę [zorganizować]. I właśnie ta pani Olkiewiczowa dała im kawałek
placu  i  oni  tam  zaczęli  organizować  różne  takie  [wydarzenia],  na  przykład
zorganizowali  wiejskie  wesele,  takie  lubelskie  wesele,  [na  którym]  zdjęcia  były
robione i w Muzeum Lubelskim pokazywane. Ludzie byli bardzo aktywni, społecznie
pracowali dużo, pomagali sobie.
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